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Miód prawdziwy

d o c e ló w  k u r a c y jn y c h  lu b  o d ż y w cz y ch

5 | f n  t u l b n  $E y l  sprzedajemy aż do wy- 
l i y .  I f l l l u  *W *.*« czerpania zapasów

Koziołka  ̂ i iĘdryczek jggngyiet. 3-go B*ja 21.
P . S. M asło śm ietankow e codziennie św ieże . S ery  krajow e i za­

graniczne na detal i hurt.

Zjazd Konsulów polskich w h iskw ie .

Ustąpienie posła  Max Mullera Wars?awy
LONDVN, 8 11. A j e n c j a  R e u ­

t e r a  d o w i a d u j e  s ię,  iż p o s e ł  
W i e l k i e j  B rv t an j i  w  W a r s z a ­
w i e  M ex  M ul le r  b ę d z i e  od

w o ł a n y ,  a  m i e j s c e  je go  o b e j ­
m i e  s i r  W i l l i a m  E r s k i n e ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  p o s e ł  augi  e l sk i  w 
Gofjs.

Rozbicie statku szwedzkiego
pod Jastarnia.

MOSKWA , 8 1 1 .  W  c i ąg u  
bież.  t y g o d n  a  o d b ę d z i e  s ię 
w  M o sk ie  p o d  przew odn ie  
t w e m  p o s ł a  P a t k a  t r z y d n i o ­
w y  z jaz d  k o n s u l a r n y ,  w  k tó ­
r y m  w e z m ą  udz ia ł  w s z y s c y  
k o r i s u l o w i e  po l scy ,  d z ,-a ł a j ą  
cy n a  t e r y t o r j u m  Z. S. R  R> 
& m i a n o w i c i e  r a d c a  Z e h ń -  
ski ,  k i e r o w n i k  w y d z i a ł u  k o n  
8 u l a r n e g o  p o s e l s t w a  w  M os­

k w i e ,  r a d c a  l e g a c y j u y  S k r z y ń  
ski ,  k i e r o w n i k  k o n s u l a t u  g e  
u e r a l n e g o  w  C h a r k o w i e ,  k o n  
su l  M o s t o w s k i ,  k i e r o w n i k  k o n  
s u l a t u  g e n e m l n e g o  w Ty f l i ­
s i e ,  k o n su l  Kolankt fW fk i ,  k i e  
r ó w n i k  k o n s u l a t u  g e n e r a l n e ­
go w  M ń s k u ,  k o n s a ł  S z t a r k ,  
z L e n i n g r a d u  i k o n s u l  B a b i ń ­
s k i  z K l jov.a ,

G D A N S K ,  8. 11. W  po bl i żu  
J a s t a r n i  w c z o r a j  p o d c z a s  b u ­
rzy  w p a d ł  n a  m i e l i z n ę  
s z w e d z k i  s t a t e k  m > t o r o w o -  
ż a g l o w y  „ T h y r a “ i u l e g ł  a ł  
k o w i t e m u  z n i s z c z e n iu .  Z a ł o ­
g a  s t a t k u  z d o ła ł a  ? i ę  w y r a ­
t o w a ć ,  d o p ł y n ą w s z y  d o b r z e  
g u  Helu .  Ł a d u n e k  s t a t k u ,

s k ł a d a j ą c y  s ię z d u ż e j  l i c zb y  
b e c z e k  b e n z y n y ,  z o s t a ł  p o r ­
w a n y ,  p r z e z  f a le .  D w a  s t a t k i  
z  G d a ń s k a  w y j e c h a ł y  n a  
w o d y ,  c e l e m  w y ł o w i e n i a  b e ­
c z e k  z b e n z y n ą ,  j e d n a k  n i e ­
m a  w i e l k i e j  n a d z i e i  u r a t o w a ­
n i a  ł a d u n k u

Napad na gmach konsulatu sowieckiego
w Szanghaju.

Nowy kurjer i s .  Karola aresztowany.
B U K A R E S Z T ,  8.11. Nr, s t a  

c j i  g r a n i c z n e j  C s a im k  a r t s z  
t o  an o  o f i c e r  m a r y n a r k i  
T e o d o r u l a ,  p rz y  k t ó r y m  r z e -

k  n o z n a l e z i o n o  l i s t  k s i ę c i a  
K a ro l a .  O f i c e r  z; s t  i u w i ę  
z i : ov. T e n d o r u l  j e c h a ł  s a m o ­
c h o d e m  w t o w a r z y s t w i e  ż o n y

Hasło walki orężnej z rzędem litewskim.

S ZANGH AJ,  8. U .  A g e n c j a  
R e u t e r a  d o w i a d u j e  s ię z 
S z a n g h a ju ,  że  d z i ś  w i e c z o r e m  
g r u p a  oko ło  300 u z b r o j o n y c h  
b i a ł o g w a r d z i s t ó w  r o s y j s k i c h  
z o p a s k a m i  ż a ło b n y m i  n a  r ę ­
k a w a c h  i t ró j k o l o r o w e m u  k o ­
k a r d a m i  c e s a r s t w a  r o s y j s k i e ­
go  n a p a d ł a  n i e s p o d z i e w a n i e  
n a  g m a c h  k o n s u l a t u  s o w i e c ­

k i e g o ,  w d a r ł a  s ię do ś r o d k a  
g m a c h u ,  g d z i e  w y w  a ż a ł a  s ię  
w k r ó t c e  w a l k a  na ; o ń  p a l ­
ną ,  w  w y n i k u  k t ó r e j  co n a j  
m n i e j  j e d n a  p i ą t a  c z ę ś ć  p e r  
s o n e l u  k o n s u l a t u  z o s t a ł a  w y  
m o r d o w a n a .  P o  n a d e j ś c i u  
o d d z i a ł ó w  p o l i c y jn y c h  n a p a s t ­
n i c y  w y c o fa l i  s ię  z g m a c h u ,  
k t ó r y  o t o c z y ł a  pol ic j a .

RYGA, 8.11. R e z o l u c j e ,  d o ­
t y c z ą c e  w e w n ę t r z n y c h  spraw'  
l i t e w s k i c h  p r z y j ę t e  p r z e z  
k o n g r e s  e m i g r a c j i  l i t e w s k i e j  
w  R y d z e  j e d n o m y ś l n i e  b r z m ią :  

1) N e u z n a w a ć  r z ą d u  Sm e  
t o n y ,  W a l d e m a r a s a  i P i e c h o -  
w i t i u s a  z a  l e g a ln y  i d ą ż y ć  do 
j e g o  o b a l e n i a  

21 W e z w a ć  cały  n a r ó d  do  
w a l k i  o r ę ż n e j  z t y m  r z ą d e m ,  
w  o b r o n i e  l e g a l n e g o  u s t r o j u  
d e m o k r a t y  c z m  go 

O te j  u c h w a l e  z j a z d  p o s t a

n o w i ł  r o w i a d o m i ć  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  p a ń s t w ,  p r o s z ą c  r ó w  
n o c z e ś n i e  o z e r w a n i e  z zą- 
d em  I d e w s k i m  s t o s u n k ó w  dy 
p l o m a t y e z n j  ch. P o s t a n o w i o n o  
z w r ó c  ć s ię do  m i ę d z y n a r o ­
d ó w k i  r o b o t n i c z e j  i oo  Ligi 
o b r o n y  p r a w  c z ł o w i e k a  z 
p r o ś b ą  o w y s ł a n i e  na  L i tw ę  
s p e c j a l n e j  kom is j i  d l a  z b a d a  
nia  s p r a w y  z a b ó j s t w  i r o z ­
s t r z e l  w a ń ,  s t o s o w a n y c h  p r z e z  
r z ą d .

Bezpła tne  paszporty zagraniczne d la  dziennikarzy.
Postulat konferencji św ia tow ych  biur podróży.

WIEDEŃ, 81 1 .  Na p o s i e ­
d ze n iu  k o m is j i  d!a  r u c h u  tu  
ry■•tycznego k o n f e r e n c j i  ś w i a  
t o w y c h  b i u r  p o d r ó ż y  w y g ł o ­
si? p r z e w o d n i c z ą c y  dyr.  Mul­
l e r  r e f e r a t  n a  t e m a t  w'p ro ­
w a d z e n i a  b e z p ł a t n y c h  p a s z  
p o r t ó w  z a g r a n i c z n y  ch dla

d z i e n n i k a r z y .
P o t r z e b ę  t a k i c h  p a s z p o r ­

t ó w  u z a s a d n i a ł  m ó w c a  t em ,  
iż d z i e n n i k a r z e ,  z e  w z g lę d u  
na  s p e c j a l n y  r o d z a j  p i a c y ,  
p o w i n m  p o s i a d a ć  w  k a ż d e j  
ch w il i  m o ż n o ś ć  w y j a z d u  z a ­
g r a n i c ę .

Propaganda litewsko-niemiechs przez 
znaczki picztowe.

WILNO, 8.11 J a k  w i a d o m o  
r z ą d  . k o w ie ń s k i  w y p u ś c i ł  
z n a c z k i  p o c z t o w e  z w id o
k i e m  W il n a ,  z a w i e r a j ą c e  j e d ­
n o c z e ś n i e  h a s ł a  wyzvi  o ieusa  
W i l n a  z P ° d  o k u p a c j i  p o l ­
s k i e j  Znaczki  t e  p r z e z n a ­
c z o n e  s ą  n a  p r o p a g a n d ę
g r a n i c z n ą  K owi,  ń s k i  o r g a n  
u r z ę d o w y  „ L i e t u v a "  z a m i e s z ­
c z a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  o t r z y m a ł
t a k ż e  z n a c z e k  p o c z to w y  z 
D r e z n a ,  n a  k t ó r y m  w i d n i e j e

/

N i e m e n  i nap i s :  „ M e m e l l a n d “. 
— O t o c z o n e  s ą  p rz y  t e m  c z a r  
n ą  o b w ó d k ą .  O b e c n i e  i n n a  
• a z e t a  k o w i e ń s k a  p o d a j e  

w i a d o m o ś ć ,  ż e  p o s i a d a  z n a  
c z e k  d r u k o w a n y  w N i e m ­
c z e c h  z n a p i s e m :  „ U c i e m i ę ­
ż o n a  K t a j p e d a “ . Z n e c / k l  te  
s ą  p o d o b n o  s p r z e d a w a n e  Da 
w e t  w  s s m e j  K ł a j p e d z i e .  
S ta d  w n i o s e k ,  ż e  W u l d e m a -  
r » s  s p r z e d a j e  K ł a j p e d ę  N iem  
com

fisDis donoszą że...
— D d ś  przekazana zos tanie 

Polsce g o tó w k a  u yskana  z za  
warte) przez rząd pożyczki za ­
granicznej,  Suma wynosić b ę ­
dzie ponad  60 mi lionów d o l a ­
r ó w  Przekazanie  uskutecznione 
zos tanie  w drodze  t e i eg raf cz  
nej.

— Uroczysty a k t  zjednoczę 
nia  organizac j i  byłvch w o i s k o  
wych w  Wilnie odbędzie  s  ę 
w  dniu 11 b m. Na uroczystość 
tę z a p r o s z e n i  zostali: m a r s z a ł e k  
Piłsudski ,  prezyde* t Rzpiitej 
Mościcki, cen  S k ł a d k o w s k i ,  ks. 
b isku p  Bandro w sk i  oraz  gen. 
Z e ' i g o w s k i ,  H a l l e r  i Dowbor-  
M uśm ck i  i in. ►

— Wszys tk ie  dowody,  k o m ­
promitujące pos łów Podhir- 
sk iego  i Kozickiego, którzy 
urządzili  sobi e  w hotelu sep, 
mow ym  poselskim a r sena ł  t r u ­
cizny komunistycznej  zos tały 
przekazane  proku ra to rowi  sądu 
okręgowego .

P ro kura to r  po zbadan iu  ca 
lego m a tena iu ,  u ęte-go w oo 
chodzeniu  wstępnem.  za żądał  
wydan ia  pos łów władzom s ą ­
dowym.

— W więzieniu w T ar n ó w  
s id '  Górach wybuch ł  bunt  
przes t ępców,  którzv w liczbie 
6 rzucili się na dozorcę,  zamy 
kaiaceoo drzwi  celi i zamknęl i 
go w n ej, n a s t ę p i e  zaś  prze 
sadzili  wysoki  n u r  i zbiegli.

Dzięki za rzą dzon em u pości ­
gowi  pobcyinemu udało  się 
ująć trzech b a n d y t ó w ,  którzy 
w międzyczas ie zdołali  już do 
konać n a p a d u  na  gospoaę,  
trzej pozostal i  zbiegli.

— W jednym z teatrów* w 
Tulę w c z a s i e  przedstawienia  
„Puqaczów3?czyznv“ w jednej  
ze scen bitwy, w której  a k t o ­
rzy wjechal i na scen ę na  k o ­
mach,  konie  pr zerażone m u zy ­
ką, zrzuciły leźdzców i prze 
s kaku iac  muzykę,  w p a d ły  na 
wido wn ię  Kilkudziesięciu wi 
dzów  zosta ło  s t ra towanych.

— Z L o n d cn u  donoszą ,  iż 
kap.  Gray,  próbu jąc  pob ć re 
kord  w y s o k o ś ć  lotu, wzn>ósł 
się na w ysok oś ć  11.000 metrów,  
poczem w wyniku  defektu  rno 
toru  spad ł  i zginął  na miejscu.

- -  Poiawi ła  s ię na bruku  
lw ow sk im  n o w a  edvcia ulotki  
przeciwrządowej  Ulotka dru  
k o w a n a  je t na  cyklos tvlu i 
z a w e r a  sle< wym ys łów i za 
rzutów' pod ad res em  poszczę 
góinych cz łonków rządu i o- 
s ó b  za imujących kierownicze 
Starowiska .  Auiorzy ulotki nie 
zawahal i  s<ę omawiać  i kryty­
kowa ć s p r a w  życia prywatnego 
a t akow anych przez się osób 
Ostrze tej ulotki  sk ierow an e 
j^ i t  przedewszys tkiem p rz e ­
c iwko wicepremierowi  Bartlowi,  
wiceminist rowi  Knollowi, k o ­
mendzie  głównej  poic j i  i in­
nym-

Adresaci lwowscy otrzymali  
u lo tkę pocztą. Nosi ona  s t em ­
pel poczty krakowskie! Wzo 
rem poprzednich takich samych 
ulotek  oznaczono,  iż odbi to  ją 
w ilości 6 tysięcy. Uiotka  za 
wiera  w ezw an ie  do po w iel a­
rna iej treści i roz syłania  z n a ­
jomym,

— Na p.-zeieżdżajacy przez 
je dną  z ul c Berhna w poo bżu 
bramz Drand^nburskie i  auto  
b u s  n apad ło  2 bandytów,  k t ó ­

rzy s te ro ryzowaw szy  r e w o l w e ­
rami  s łużbę i pas aże rów ,  do 
rragali  sie wydania  pieniędzy.  
K o nduk to ro w i  udało  s ie ubez  
władnie  bandy tów  i oddać  ich 
w  ręce.  pobeji.

— Podczas  zw o ła nego  do 
sali jed nego  z k inemato grafów  
w Pekinie  zgromadzen ia  r o b o t ­
nic chińsk ich przemysłu  w ł ó ­
kienniczego zawali ł  s ię sufit, 
przyczem 135 kobie t  i dzieci * 
zos ta ło  zabitych,  a zgórą  200 
odnios ło  ciężkie rany

Związki zaw o d o w e  p ra w ic y  N.P.R. 
za  rząd em  i przeciw  „O bw iepo -  

low i“ .
Kongres  z a rz ą d ó w  filialnych 

i de .ega tów za łogowych  zw iąz­
ku górników' z ednoczensa z a ­
w o d o w e g o  polskiego w  Kato- 
wfcach,  będącego  do tąd  pod 
ca łkowitym wp ływe m N.  P- R. 
prawicy,  uchwal ił  rezolucię,  o- 
świadczającą  s ' ę  za poparc iem 
obecnego  rządu, w szczeciól- 
nośct wo jew od y Grażyńskiego.  
Rezolucia s twierdza ,  że poczy­
nania rządu r a  polu gosoo-  
darczem i spcł ec znem  przyno­
szą  coraz więcej rezul ta tów i 
znajduią pow sze ch ne  uznan ie  
w społeczeństwie

Uchwała  ta ma zasadnicze 
znaczenie  dla s t anow iska  N P. 
R na Śląsku.  Związek gó rn i ­
ków' es t o iganizacią  z a w o d o ­
wą, która jest po d s t aw ą  dla 
N. P R prawicy Po d o b n e  s t a ­
no w isko  mają zaiąć i inne 
związki  z a w o d o w e  N P, R, 
które mają sw ote  s iedziby w 
Poznaniu,  a szczególnie związ­
ki r o b o tn ik ó w  rolnych będące  
pod  w o d z ą  pos ła  L eś n i ew ­
skiego.

Należy się spodziewać,  że 
ca la  N P. R prawica przejdzie 
do  obożu,  popiera jącego rząd.

GIEŁDA.
W a r s z a w a  8.11.

N otow an ia  u rzędow e: 
W a rsz a w a  doi. 8.88 
N o w j-Jo rk  ts 90 
L o n d y n  43.41 
P a ry ż  35 01 
W ie d e ń  1 85
P ra g a  26 411/,
W io c h y  48 70 
B elg ja  124.221/, 
h z w a jc a rja  171.87*/j 
H o lan d ja  359.67‘/s 
Doi W ar. pr. obr 8 88ł/»

T en d en c ja : b e z  zm ian y .
5% Poż. P rem . D olar. zl. 61 50— 61 75 

— 61.25.

AKCJE.
W a r s z a w a

B ank  D y sk o n to w y  13100 
B ank  H an d lo w y  123.00 
B ank Polski 159 0 0 -1 5 7 .7 5  
C zersk  1.14 
C zęstocice 3 4 '— 3,40 
C ukiei 5 90—5 80— 5,85 
F irley  68 oo 
W ęg ie l 12000— 119.00 
C eg ielsk i 54 00— 54,50,
F itzn e r i G 9 25—9 40 
L ilp o p  42 25—42 00 
M odrzeiów  10.40— 10 20— 10 25 
O rth w e in  12 50 
O strow ieck ie  99 00—98 00 
P ocisk  3 10—3 2 0 -3 .1 2  
S ta rach o w ice  77 50 76.75—77.00
Z aw ierc ie  40 00 
Ż y ra rd ó w  19 25— 19 45 
B nrkow sk 4 00 
H ab e rb u sch  158O0— 159 00 
Sp iry tus 36.50 — 39 00 
Ż eg lu g a  0.54

te n d e n c ja :  n a  ogó ł s łabsza .
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Str. 2.

Trzeba sią skonsolidować!
Dzień 29 go l i s topada roz­

poczyna  e rę  wyborów do no­
wych  władz ustawodawczych ,  
do nowego sejmu i senatu.  
W 90 bowiem dni po tej  d a ­
cie muszą  się odbyć wybory,  
k tó re  przypadałyby dla sejmu 
na dzień 28 go lutego i dla 
sena tu  w tydzień  później,  a 
więc na 7 go m a rc a  1928 ro ­
ku. Oczywiśc ie w tym kie 
runku  mogą nas tąpić  pew ce  
zmiany. W każdym razie jest  
to g ranica  idealna,  poza k tó ­
r ą  normalnie termin wybo 
rów nie mógłby być p rze su ­
nięty. A poniew aż znów k on ­
sty tuc ja postanawia,  iż nowy 
sejm z sam ego  praw a zbiera 
się w trzy tygodnie po w y­
borach,  p ie rw sze  więc po­
siedzenie nowo obranego sej 
mu odbyłoby się 23 m a rc a  
1928 roku.

W szybkiem więc tempie 
zbliżamy się do batalji  wy­
borczej ,  batalji ,  która z a d e ­
cyduje  o now ej Polsce i n i e ­
wątp liwie  utrwali  te zdoby­
cze,  które przyniosły nam w 
dani wypadki majowe i póź­
niejszy ich rozwój,  s tw a rz a ­
j ą c  równocześnie  silną p la t ­
formę dla dalszych w tym 
kie runku  możliwości.  Batal ja  
ta  jednak  będzie ciężka.  Obo­
zy, k tó re  przed półtora ro­
kiem zostały odsunięte od 
steru rządu, skupią swe 
wszystkie  siły, użyją najdalej 
posunię tej  demugogji,  nie 
pow st rzymując  się  nawet  
przed  łajdactwami  w stylu 
osławionej  ulotki o losach 
gen. Zagórskiego,  (to juz ich 
znana  metoda),  ażeby już 
nietyle utrzymać się na do­
tychczas  za jmowanej  l iczbo­
wo pozycji, gdyż to jest  zu­
pełnie niemożliwe,  lecz by 
przynajmniej  jak  najwięcej  
u ra tow ać ,  by wyjść z tej 
wielki* j próby sił z honorem.

Z równą siła dla realnego 
zadokumentowania  s w y c h 
wpływów wystąpi  bezwąt

pienia w akcj i  wyborczej n a ­
sza polska, zasi lana  pieniędz­
mi kominterau ,  komuna,  choć 
jej wystąpienie,  być może,  
skończy się tylko na dem on­
stracj i,  gdyż należy wątpić,  
by ewentualnie uzyskane 
przez nią mandaty mogły być 
zatwierdzoue.

Zachodzi  te raz pytacie,  co 
powinna uczynić najszerze j  
pojęta dem okrac ja  polska, 
aby w tej wiszące j  nam już 
nad ka rk ie m  batalji  wybór 
czej odnieść nad reakcyjnemi 
ugrupowaniami nie połowicz­
ne, ale  napraw dę wolne zwy­
cięstwo.  Odpowiedź na to 
pytanie daje nam „Kurjer  
Wileński“ w artykule  p. t. 
„Konsolidacja dem okrac ji " :  
„Skonsolidować się!!"

„Tak — skonsolidować się, 
bo nie ulega żadnej  wątpli­
wości, że polska reakc ja  
przys tąpi  do wyborów zje­

dnoczone,  wyłoni wspólną 
egzeku tyw ę  i jeżel i  będzie 
się zwalczać ,  to tylko na 
zewnątrz.

To samo więc winna u c z y ­
nić demokrac ja  polska. Na 
leży na chwilę, bo na prze 
ciąg ki lku tylko miesięcy,  
zapomnieć  o nieistotnych w 
grunc ie  rzeczy różn icach  
ideowych i zjednoczonej  r e ­
akcj i  p rzec iwstawić  zjedno­
czoną demokrację.  Wzajemne 
bowiem zwalczan ie s ę obo­
zów dem okra tycznvcb,  p 
równoczesnej  walne j  i o »  
g rywce między całą demo­
k rac ją  i wstecznic iwem, o- 
słabiłoby tylko nasze sity, 
odciążyłoby napór  we w iaści 
wym kierunku

Nie chodzi tu o rezygnację  
z ka rdynalnych  pa r ty jnych  
zaiozeń,  bo tego nikt  z nas 
żądać nie może. Chodzi tylko 
o ob ranie  wspólnej taktyki  
ostrzem skierowanej  przec iw­
ko tym, którzy przed półtora 
rokiem doprowadzil i Polskę 
nad brzeg  przepaści ."

Jakie będziemy mieli bloki?
Od chwili odroczenia  sesji  

sejmowej,  wśród klubów zna­
cznie wzrosło za in te resow a­
nie wyborami Na tem tle 
krążyć  zaczę ły  pogłoski o 
ewentualnych blokach wybór 
czych

Blok mniejszości narodo ­
wych uważać  na le ży  za r zecz  
praw ie  pewną,  aczkolwiek  
pomiędzy U kra ińcami  a  żyda  
mi m e doszło jeszcze  do zu­
pe łn ego  porozum ienia .

Blok  l e w ic y  miałby się 
s k ł a d a ć  z PPS i W y z w o len ia

Biok sanacyjny:  part ja  pra  
cy, stron, chłopskie,  N. P. K 
lewica i zw. Naprawy Rze 
czypospolitej.  Trudności ,  j a ­
kie jeszcze is tn ie ją  co do

osta tecznego porozumienia e- 
wentualnie mają  być usunię­
te w ciągu 1 stopada.  Na eze- 
le tego  bloku stanęliby nie 
którzy  ministrowie obecnego 
rządu

Blok narodowy: Zw. Lud. 
Narodowy i Chrzęść.  Demo­
kracja.

Blok konserwatys tów z e 
wentualnem udziałem Stron­
nictwa Naród. Chrześcijańskie 
go. Gdyby do porozumienia 
nie doszło, wówczas  Chrz. 
Nar. weszliby do bloku n a ro ­
dowego.

Co do „Piasta “ i N. P. R. 
prawicy dotychczas nie k o n ­
kretniejszego jeszcze  nie mó­
wią

pozuańczyków, z  okręgu ce l­
nego ka towickiego do okręgu 
lwowskiego.

Po wylaniu kubła juda ­
sze wskich łez nad dolą straż 
ników, o rgan  Korfantego pi 
szt :

1 Wstrzymujemy się ze zro 
zumiały ch w-zględów od
wszelkie j  krytyki  tych m a ­
jących  nas tąpić przeniesień.  
Przypominamy jednak,  że za 
czasów pruskich takie prze­
noszenie urzędników górno- 
ślązoków i poznańczyków z 
ich s tron rodzinnych w giab 
Niemiec wywoływało wielkie 
oburzenie i było przedmiotem ■ 
bardzo ostrych rozpraw po­
słów koła polskiego w Ber l i ­
nie z rządem niemieckim".

„ P o lo n ja1 zdaje się nie 
pojmować,  że niemey prze­
nosili polaków w głąb Nie­
miec, by mie jsca  opróżnione 
obsadzić niemcami i w ten 
sposób germanizować  kraj  
polski. W państwie zaś pol­
akiem przenosiny takie są 
objawem naturalnym i doko- 
nywiiiie są dla dobra służby.

Urzędnicy przenoszeni są 
z jednego województwa do 
drugiego dość częs to  i nikt 
rąk  nie załamuje

Organ Korfantego zazna­
cza, źe „wstrzymuje się  ze 
zrozumiałych powodów od 
wszelk ej krytyki". Cbekawa 
rzecz,  jakie więce j  łajdaekife 
porównanie wynalazłby p.

Korfanty,  gdyby się ta k  nie 
w s t r z y m y w a ł? ..

Takie same „poetycki* , 
acz riie szkodliwe w sku 
kaeb porównanie znajduje 
my w „Knrjerze Z achodn im ”, 
który w notatce p. t „Dwie 
miary" plącze, że magistrat  
kielecki  został rozpędzony 
za wyda tkowanie  pewnej  su­
my na kauc e za obwiepol  
skich gałga; ów, a magist ra t
sosnowiecki  w ydatkował pew- 
ną sum na bankiet  przy o- 
łwarciu szk( ły im. Praussa  i 
do tychczas  urzęduje

Czyżby „Kur. Zachodni" 
nie pojmował,  że tu nie idzie 
o wydatek,  lecz o c< 1, na 
jaki  pieniąd e wydatkowano?

Przy sposobności  zazna­
czyć musimy, że gdy w roku 
1925 urządzono w Dąbrowie 
bankiet  przy otwarciu szko­
ły i wydano również  w ię k ­
sza sumę, to „Kur. Zachodni" 
nie gorszył  się tem bynaj­
mniej  No, ale wówczas  na 
bankiec ie  był obecny przed­
stawiciel  Kurjera " Zach ", 
obecnie zaś redakc ja  -dysza­
ła tylko o bankiecie .

Wogóle zarówno „Polonja*, 
jak i „Kur. Zach." nie zna­
jąc  różnicy między p ie rn i­
kiem a wiatrakiem, nie po­
winny7 się bawić w  żadne po­
równania. wm w

Projekt ustawy o chowaniu zmarłych.
W Poises będzie w olno spopielać zwłoki.

Piernik a wiatrak.
Ciekawe porównania „Polonii44 i „Kurjera Zachodniego41.

Korfantowska „Polonja" do­
stała bzika Inacze j  bowiem 
nie można sobie wytłumaczyć

ostatoich j ! vy$iąoień z po 
wodu przeniesienia 8 straż  
n ików celnych, ś lązaków i

W toku os ta tecznego u 
zgadaiania  pomiędzy mini­
s te r  ja ml znajduje się ob .de 
pro jek t  rozporządzenia  p . r e ­
zydenta o chowaniu zmarłych  
i o s twierdzeniu przyczyn 
zgonu.

P o d a j e m y  n a jw a ż n ie j s z e  te ­
zy proj ktu: Zmarli ule mogą
być chowani przód upływem 
24 godzin od chwili zgo >u. 
Wyjątek  mogą s tanowić  trupy 
zmarłych na choroby zakaź 
ne. Najpóźniej po upływie 72 
godzin od śmierci  zwłoki 
winny być usunięte z miesz­
kania.

Prawo i obowiązek pocho­
w ania  zwłok ma najbl iższa
rodzina.

Powiat*.we ład ze admi­
nistracyjne moga p rzekazy­
wać z a k ład o m u n iw e rs y tec -
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Drama! w Bicetre
Powieść.

96
Uprzejmy ton, z jakim do­

któr  przemawiał ,  nagle ustą 
pił miejsca surowości .

— Będę z panią mówił o- 
t w a r c i e —odezwał  się chłod­
no. — Popełniłaś pani czyn 
niegodziwy i naduży łaś  zau­
fania.

— Co pan mówi?—-zawoła­
ła zakonnica  przes traszona .

— P. H iu tec la i r  zaw ezw a ł  
panią  do swej córki  tylko 
na  dozorczynię .  Tymczasem 
pani, bez wiedzy ojca, na ­
w raca ł a ś  ją, i gdy on, wie 
rząc  w uczc iwość  pani, c ie ­
szył się, że odzyska Ceeylję 
z d r o w ą  i kocha jącą  ja k  daw ­
n ie j—oddałaś ją z rąk  s w o ­
ich niewdzięczną,  obojętną,  
go tową do uc ieczki  z domu 
ojcowskiego,  gdzie pozosta- 
w iłabv  po sobie tylko s m u ­
tek i łzy Czy to było zada ­
niem pani?

— Ależ panie... panna  Ce-

cylja je st  o tyle inteligentną, 
że sarna rozum ia ła  swe po 
ło żen ie ...

— To nie u szystko,  moja 
siostro.

— Cóż je szc ze?—zapytała 
zakonnica  zmieszana.

— Działając w ten sposób 
— mówił doktór coraz  gw ał­
towniej — stałaś się pani 
wspólniczką zbrodni. Splami­
łaś pani suknię zakonną.

— Dość te go, mój panie — 
odrzekła zakonnica ,  prostu 
jąc się pod wpływem obu 
rżenia.—Nie pozwolę zn iew a­
żać się dłużej!

Tw arz  siostry Anieli, zw y­
kle tak łagodna i pogodna, 
pokryła się rumieńcem pur 
purowym. Spokojne,  błękitne 
jej oczy tryskały ogniem, 
oierś jej falowała gwałtow­
nie. Wszystko wskazywało  w 
niej oburzenie i gorący  p ro ­
test  przec iw  zniewadze.  Wi 
docznie,  nie miała w sobie 
ducha  rezygnacji  i nie nad­
stawiłaby policzka prawego, 
po otrzymaniu uderzenia w 
lewy.

Duma ta zastanowiła l e ­
karza.

Jeżel i  omyliłem się co 
do pan i—odezwał się tonem 
już łagodniejszym—gotów j e ­

stem cofp.ąć me siowa ; pro 
sić o przebaczenie.  Ale pro­
szę nanią,  racz  mnie wysłu 
chać dalej.  Mówią przec iw 
pani pozory bardzo wyraźne,  
należy więc je usunąć.

— Zgoda,  w ięc  wysłucham 
pana. Pragnę dowiedzieć się, 
co to wszystko znaczy.

— Czy myśl nakłonienia 
panny Cecylji do klasztoru,  
nie była podsunięta pani 
przez osobę inną — powie­
dziawszy o tw arc ie  — orzez 
hrabinę de Viilegente?

— Rzeczywiśc ie tak.  Ona 
poddała mi tę myśl za raz  po 
sprowadzeniu  mnie do sie 
bie. Ale widzói a w niej tyl­
ko spokoj i szczęście panny 
Hauteclasr.

— A eh, więc w taki spo­
sób upozorowała  ona swe 
rady zdradzieckie. . .

— Ależ panie...
— Jeszcze  raz p rzepra ­

szam panią. Pani  m e  wie- 
dz ia łaś i  nie mogłaś wiedzieć 
i dlatego pozwoli łaś  się jej 
oszukać Celem tej kobiety 
jest  usunięcie ze św iata pan­
ny Cecylji  dlatego,  aby jej 
syn Fabjan został jedynym 
sukcesorem majątku p. Hau- 
teclair.  Do tego celu dąży 
ona  wszelkfemi środkami.

Gdybym siostrze pos iedz ia ł  
na co się już ona odważała,  
zadrża łabyś  z przestrachu.  
Dzięki pani, odegrała rolę 
osoby rel igi jnej  i na rzuc i ła  
ci zadanie ,  w oczach  pani 
chwalebne.

— Skąd  ja  mogę mieć p e w ­
ność,  że mówisz pan prn\  dę, 
że nie oczerniasz  hrabiny?

— D' wodem moja przyjaźń 
dla rodziny Hautee la irów i 
bezinteresowność w całej tej 
sprawie.

— Ale pa n  może się  mylić. 
Pan  n ienaw idz isz  hrabiny, a 
nienawiść jest  złym doradcą.

— Proszę siostry, nie mów­
my o tem. Zostawmy hrabinę 
taką,  ile je st  warta.  Mimo to 
wszystko,  obowiązana  pani 
naprawić  złe, jakie uczyniłaś  
zdradzając  zaufanie p. Hau 
ieclair.  Przed tem n a p ra w ie ­
niem cofnąć się pani nie mo­
że. On opłakuje córkę,  k tórąś  
mu zabrała.  Oddaj  mu ją  s io­
stra,  Domóż mi wytłomaczyć 
jej  niewłaśc iwość  zachcianek  
klasztornych.  Zostań naszą  
sprzymierzoną,  honor siostry 
wymaga tego.

— Chociaż przykro mi b ę ­
dzie przeczyć  sam ej  s o 1 ie, 
zgadzam się przecież.  Po­
mówię z nią dziś jeszcze.

kim do celów naukowy eh 
zwjoki osób, nie pochowane 
przez rodzinę. Zwłoki mogą 
też być pochowane przez  
gminę miejsca zgonu.

Zgon i jego przyczyna .^in­
na być ustalona przez le k a ­
rza L e k a rz  odpowiedzialny  
jest  za  ścisł- ść podanych 
danych  O ile nie rnożo u- 
stał ić przyczyny ?g<nu. po­
winien  o tem zaznaczyć.  O 
ile padnie podejrzenie,  i e  
przyczyną zgonu było prze­
stępstwo,  powinie » o tem 
wiadomić władze  sadowe.

Następnie ustawa, w prowa­
dza cmentarze gminne, zalo 
żone przez gminy miejskie 
lub wie jskie  i cmentarz*' re 
ligijwo wyznaniowe.  Na cmen­
tarzach gminnych można cho ­
wać osoby różnych wyznań

— Serdecznie dz iękuję s io ­
strze.

Gdy Cecylja spostrzegła, że 
siostra Aniela połączyła się 
z rodz iną  i odradza  jej to, co 
dotychczas  zalecała,  z a p rz e ­
stała upie rać się i poddała 
się życzen iu  wszystkich,  przy 
na jmnie j  pozornie.

XXVIII.

W jakiś  czas po tych w y­
padkach  pani Limozan sie­
działa pewnego rana  przed  
swym biurkiem w demu przy 
ulicy Tour  des Dames.

T rzym a ła  pióro w ręku, 
przed o c z a n i  miała ka je t  i 
od ki lku minut  nanajślałe się 
nad tem, co miałe napisać.

Nadszedł  czas zebrania  te­
go, co zasiała.

(c. d. o.)
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Artykuł 13 i 14 przewiduje 
sprawę spopielania zwłok i 

v  otwierania kreraatorjów. Spa 
lenie zwłok m-»że nastąpić 

l  po udowodnieniu, że osoba 
. zmarła życzyła sobie tego. 

Spalone popioły uszą być 
m  żądanie rodziny przyjmo 
wane przez c m e a t  a r z e 
gminne.

W ciągu dwóch łat obo 
wiązek przyjmowania zwłok 
obciąża także cmentarze wy- 
ZDaniowe, do których muszą 
by ć przyjmowane również 
zwłoki innych wyznań, o ile 
w promieniu 30 kim, niema 
odpowo u ■••go cmentarza. W 
ciągu trzech lat gminy muszą 
urządzić cmentarze gminne.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 7-go listopada r b. i dni następne

N i e d ź w i e d z i e  g o d y
(Bestja ludzka)

wstrząsający dramat w 10 aktach z życia arystokracji rosyjskiej. 
Role główne odtwarzają: KONSTANTY EGGERT, genjaloy aktor oraz

WANDA MALINOWSKA.

i Straszne samobójstwo f  Częstochowie
47-tetni robotnik rozsadził s ię  D y n a m i t e m .

KINO

„Corso”
Będzin,

Od wtorku 8 go do niedzieli 13 go listopada r. b.

ZNAK ZORRY
dramat w 9-ciu aktach 

podług powieści Jokinstona M. C. Culieya. W roli głównej twórca
filmu ROBIN HOOD.

W ub niedzielę miał miej­
sce w parku 3 go Maju w 
Częstochowie wypadek stra 
sznego, mrożącego krew 
żyłach samobójstwa. —Szcze­
góły tragicznego czynu przed 
stawiają się następująco: 

Liczui spacerowicze nie­
dzielni w parku już od godz. 
10 ej r. zauważyli jakiegoś 

‘ biednie odzianego mężczyz­
nę, który zwolna błądził po 
alejach bądź też przysiadał 
na ławkach i ująwszy obu­
rącz głowę, pogrążał się w 
smutnych dumaniach. Zacho­
wanie się jego zdradzało j a ­
kiś wewnętrzny niepokój i 
przygnębienie.

Wreszcie na kilka minut  
przed godz. 2 gą po poł. 
mężczyzna ów zdecydowa­
nym krokiem udał się na 
boczną alejkę w końcu par­
ku od strony klasztoru, wszedł 
za rosnące tara pod parka­
nem krzewy i zatrzymawszy 
się obok grubego drzewa 
począł coś szybko raanipułr> 
waó przy ustach Kilka osób 

, widziało tę scenę, wydało 
się im jednak, że nieznajo­
my zapała papierosa 

Nag!>* rozległ się potężny 
trak i tajemniczy mężczyzna 
ruuął na ziemię z rozerwaną 
g ło w a  Krwawe szczątki ur

Grabarz cmentarza w Bo­
brov inkach, Filip Kępiński 
zameldował policji, że nocy 
onęgdajszej jacyś nieznani 
sprawcy dopuścili się ohyę 
nego zbezczeszczenia cmen­
tarza, a mianowicie zdewa­
stowano 28 grobów, powyry-

Przed rozpoczęciem ponie­
działkowego posiedzenia r a ­
dy m ejskiej klub solidarno­
ści robotnic ej złożył inter 
pelaeję w Uprawie kartofli 
dla bezrobotnych. Prezy 
dent Michel wyjaśnił, że w 
sprawie tej już poczyniono 
starania.

Interpelacja w sprawie bu­
dowy mostu przy ulicy Brzo- 
zowickiej została odłożona 
do przyszłego posiedzenia.

Następnie po przyjęciu pro 
tokułu z ostatniego posie­
dzenia wywiązała się dysku­
sja nad zaciągnięciem dłu­
goterminowej pożyczki w su­
mie 300 tysięcy złotych w 
złocie Klub P. P. S. oświad 
czył, że będzie głosować 
przeciwko wnioskowi, gdyż 
nie zna projektu statutu miej 
akiego zakładu elektryczne­
go i uważa, że winien być 
najpierw rozpatrywany punkt 
3 obrad t. j wniosek raagi- 
gistratu o projekcie statutu.

Po dyskusji klub P P S. 
głosował za pożyczką z za­
strzeżeniem, że przy trze- 
cietr. czytaniu złoży odpo­
wiednie wnioski.

Sprawę statutu miejskiego 
zakładu elektrycznego refe-

wanej do połowy płnwy silą 
w-ybpehą rozrzucone zostały 
po krzakach, częścią nawet 
przerzucone przez w y sęki 
parkan n « chodnik uliczny, 
k ew i masa mózgowa obryz­
gały wokół krzewy, płoi i 
drzewa, opodal upadła, oder­
wana część lewej ręki.

Detonacja była tak silna, 
że słyszano ją  w całym mie­
ście, z tego powodu powsta­
ły nawet wersje o wybuchu 
bomby. Przybyła natychmiast 
policja i poczęły się groma­
dzie tłumy publiczności.

Okazało się, że nieszczęs­
ny ów mężczyzna popełnił 
samobójstwo w ten sposób, 
iż do ust włożvł używany w 
kopalniach nabój dynamito 
wy i podpalił lont zapałką, 
przytrzymując go lewę ręką. 
W kieszeni denata znalezio­
no dowody osobiste oraz 
książeczkę kasy chorych, z 
których ustalono, że jest 
nim 47 letni F ranciszek  Z a ­
jadły, zam we wsi Lesraiec, 
gm. Grabówka Zmasakrowa­
ne zwłoki denata p rzew ie­
ziono natychmiast do kostni 
cy.

Przyczyna samobójstwa nie 
jest znana, to też policja 
wszczęła dochodzenie.

wano i porozrzucano krzyże 
z mogił.

Zawiadomiona o powyż­
szym w y p a d k a policja,
wszczęła natychmiast śledz­
two i jest n^dz-cja, że spraw­
cy ohydnego czynu zostaną 
ujęci.

rował dr. Rechtman. Zgłoszo­
ne poprawki komisji oświe­
tlenia miasta, jak również 
całkowity statui został uchwa­
lony z przeeiwem jednego 
głosu

Sprawę urządzenia skwe­
ru na górze Zamkowej wał­
kowano dłuższy czas.

Po wyjaśnieniu prezydenta 
Michla przekazano ją do za­
łatwienia magistratowi z za­
strzeżeniem, aby za wejście 
nie pobierać żadnych opłat.

Zamianę gruntu zMonchaj- 
merem przy ulicy Jasnej u- 
ch wal ono. Sprawę zburze­
nia budki przy uiicy Czeladz­
kiej zdjęto z porządku obrad.

Do komisji cennikowej w 
Sosnowcu wybrano jako 
przedstawiciela p. Binkiewi- 
cza, na zastępcę p Kozłow­
skiego.

Wniosek prezydjum rady z 
opinją konwentu senjorów w 
sprawie zmiany art. 11 pun­
ktu 5 regulaminu rady był 
długo dyskutowany ponieważ 
chodziło tu o ułożenie para 
grafu w statucie, aby wszel­
kie nagłe wnioski i interpe­
lacje rozpatrywane były po 
wyczerpaniu porządku obrad. 
Przeciw' podobnej zmianie

klub solidarności robotniczej 
zaprotestował w następstwie 
czego gremjalnie opuścił po­
siedzenie.

Wobec zdekompletowania 
posiedzenia sprawę tę zdję 
to z porządku obrad.

Sprawę zaliczenia miasta 
Będzina do miast, posiadają­
cych ponad 50 tys. ludności, 
przekazano komisji dla spraw 
ogólnych, zaakceptowano ko­
szta, związane z wyjazdem 
przedstawicieli na zjazd do 
Poznania i przyjęto do wia­
domości, że dwucb urzędni­
ków magistratu wyjechało 
na 4 dniowy kurs do biura 
pracy społecznej w Waraa- 
wie.

K R O N I K A .
KA LEN D A R ZY K .

Dziś; Teodora 
Jutro; Andrzeja 
W schód słońca 6.43 
Zachód , 3,66

R. A D J O.
Środa — 9 listopada.

W A R S Z A W A
12.00 Sygnał czasu, komunikat, lotni- 

czo-meteorologiczny, komunikaty „P
A, T,“, nadprogram.

15.00 Komunikaty; meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T., oraz nadprogram.

15.kO trzerwa.
16.00 Odczyt pt. „Wartości wycho­

wawcze teatru szkolnego11.
16.25 .Nadprogram i komunikaty.
16 40 Transmisja z Krakowa.—Odczyt 

pt. „Lodzie podwodne".
17 o5 Komunikaty P. A T.
; 7.20 Skrzynka pocztowa.
17 45 Program dla dzieoi.
18.15 Koncert popołmdniowy.
19.00 Komunikat rolniczy.
19 15 Rozmaitości
19 35 Odczyt pt „Możliwości powięk­

szenia eksportu jai z Polski".
20.00 Przerwa.
20.30 Koncert wieczorny. Transmisja 

z Krakowa, w pn.erwie biuletyn „Messa- 
ger Polonais" w jęz. francuskim

22 00 Sygnał czasu i komunikaty; lot- 
niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

K R A K Ó W
12.00 Hejnał.Transmisja sygnału cza­

su i kom. lotnicze - meteorologicznego z 
Warszawy, oraz koncert p łyt gramofo­
nowych.

16,40 Odczyt pt. „Łodzie podwodne".
17 20 Odczyt pt. „Aparaty odbiorcze 

w telewizji".
17.45 Program dla młodzieży
18.15 Transmisja koncertu popołud­

niowego z Warszawy.
19.00 Transmisja komunikatu rolni­

czego z Warszawy
19 15 Rozmaitości,
19.35 Odezyt pt. „Bolesław Śmiały, 

Wyspiańskiego"
20.00 Transmisja „hejnału" z wieży 

Marjackiej.
20 00 Odczyt pt. „Upadek Niniwy".
20.25 Komunikaty.
20.30 II. Koncert pośwjęcony m uzy­

ce czeskiej.
22.00 Transmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji „ Pavilion"

P O ZN A N
12.45 Koncert orkiestry wojskowej 

7 p. a. c.
13.00 Podczas przerwy koncertowej 

notowania giełdy zboiowo-towarowej.
14.00 Notowania giełdy pieniężnej.

16.40 Odczyt pt „Łodzie podwodne". 
17.05 Program dla dz eci.
17.45 Transmisja koncertu z kawiarni 

„Wielkopolanka".
19.00 Nadprogram.
19.10 19—t,a lekcja języka francuskie­

go.
19.35 Komunikaty gospodarcze.
19.55 Odczyt pt. „Radość i smutki ż y ­

cia akademickiego".
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 Koncet firmy „Philips",
22 00 Sygnał czasu. Nowiny z pow­

szechnej wystawy krajowej w r. 1929.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z winiarni „Oarlton"

Repertuar teatru mtejsłciego 
*  Sosnowcu.

W  czw artek  — teatr n ieczyn n y  
W  sobotę prem jera pogodnej i 

pełnej beztroskiego hum oru am ery­
kańskiej farsy „Nasza żonusia" z p. 
Zdeńką T opolską w  roli ty tu łow ej. 
Farsa A very  H op w ood a  c ie sz y ła s ię  
pow od zen iem  na w szystk ich  sce­
nach E uropy i A m eryki N ow a w y ­
staw a i e fek tow n  kostjum y dop ełn ią  
artystycznej całości. P oczątek  o g. 
8,15. C eny z w y k łe  od 70 gr. do 4 20 
zł. A bonam ent w ażn y  p rocen tow y.

i? Dąbrowie.
D ziś, 9 X I na ogó ln e  żądanie  

publiczności teatr m iejski z S o sn o w ­
ca gra poraź drugi „Pan naczel-
a ik  — to ja“.

Z Sosnow ca.
(s) 10 leele sądownictwa. 

W n ie d z ie lę  d n ia  13 b. m. o d ­
b ę d z ie  się  w  S o s n o w c u  ju b i ­
le u sz o w y  o b c h ó d  10-lecia s ą ­
d o w n ic tw a  p o lsk ie g o .

(s) Przed wyborami do 
Izby rzemieślniczej. W o b e c
k ró tk ie g o  c z a su  d o  w e jśc ia  w 
życ ie  n o w e j  u s ta w y  p r z e m y ­
s ło w e j  w z y w a m y  w sz y s tk ic h  
rz e m ie ś ln ik ó w  c h rz e ś c ja n ,  c e ­
c h o w y c h  i n ie c e c h o w y c h ,  k t ó ­
rzy  p r o w a d z ą  s a m o d z ie ln ie  p ra  
c o w n ie ,  a ż e b y  re je s t ro w a l i  się 
w  to w a rz y s tw ie  rz e m ie ś ln ic z e m  
ul. S ie n k ie w ic z a  nr. 8 w  S o ­
sn o w cu , w celu  u z y s k a n ia  
p r a w a  g łosu  w w y b o r a c h  d o  
p rzy sz łe j  iz b y  r z e m ie ś ln ic z e j .  
Z  tej rac ji  o d b ę d z ie  się  p r z e d ­
w y b o rc z e  z e b r a n ie  d n i a  11 li­
s t o p a d a  b. r o g o d z in ie  5-ej
po  p o łu d n iu  w  S o s n o w c u ,  ul. 
S ie n k ie w ic z a  8, w sz y s tk ic h
s ta r s z y c h  i p o d s t a r s z y c h  c e ­
c h ó w  ś lu s a rz y  i k o w a li ,  z c a ­
łe g o  p o w ia tu  b ę d z iń s k ie g o .  W 
k o n fe re n c j i  tej b ę d ą  p o r u s z a n e  
s p ra w y  o r g a n iz a c y jn e  p o k r e w  
n y c h  c e c h ó w  i z łą c z e n ia  w  j e ­
d e n  z w iązek ,  w s p ó ln a  p r a c a
p rz e d w y b o r c z a  d o  p rzy sz łe j  
iz b y  rze m ie ś ln ic ze j  i t. p.

U p r a s z a  się p rz e d s ta w ic ie l i  
o p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

U rz ą d  s ta r sz y c h  
K. T y m o s z u k ,  M. D z iu rz y ń sk i .

(s) Miły b rac iszek . W ł a ­
śc ic ie l  s k ła d u  p o rc e la n y ,  za
m ie s z k a ły  p rzy  u l icy  P i ł s u d ­
sk ieg o  nr. 46, S a lo m o n  Lu- 
b l iń sk i  z a m e ld o w a ł  policji, że 
b r a t  je g o  F ro im  H e rn  L u b l iń -  
sk i z a in k a s o w a ł  n a le ż n o ś ć  od  
k u p c ó w  w  su m ie  2 ty s ię c y  z ło ­
ty c h  i z p ie n ię d z m i u lo tn i ł  się 
w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

Z Będzina.
(b )  Ś w i ę t o  państwowe. 

D n ia  I I b. m., - j a k o  w  9-tą  
ro c z n ic ę  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
leg łośc i  b iu ra  s t a r o s tw a  i m a ­
g is t ra tu  b ę d ą  n ie c z y n n e .  D ziś 
w  g m a c h u  s ta ro s tw a  o d b ę d z ie  
się  p o s ie d z e n ie  w sp ra w ie  u- 
s ta le n ia  p r o g ra m u  u ro c z y s to śc i  
k tó ry  p o d a m y  w  ju t rz e jsz y m  
n u m e rz e .

(b )  Skraaziony towar do 
odebrania. W t rz e c im  kom i-  
s a r jac ie  je s t  d o  o d e b r a n ia  
w ię k sz a  i lo ść  to w a ru ,  p o c h o ­
d z ą c e g o  z k ra d z ie ż y  ko le jo w ej  
T o w a ry ,  z n a jd u ją  się  w k ilku  
p a k a c h ,  m ię d z y  in n e m i:  w a ta
d rz e w n a ,  ryps ,  s a ty n a ,  r e fo rm y ,  
g rz e b ie n ie  i t. p.

Z Dąbrowy.
(d )  Zebranie „pariji pra­

cy". D ziś w  lo k a lu  p  G w ia z ­
d y  o g o d z in ie  7-ej w iecz.,  o d ­
b ę d z i e  się p o s ie d z e n ie  z a rz ą ­
d u  „ p a r t j i  p r a c y ” .

(d )  Kradzież. Z  m ie s z k a n ia  
R. B ła c h u ta  ul K ró lo w e j  J a ­
dw ig i 2, n ie z n a n y  s p ra w c a  
s k r a d ł  fu tro  i p ła sz c z  d a m s k i  
w a r to śc i  550 z ło ty c h .

(d )  Wykrycie sprawców  
kradzieży. W z w ią z k u  z k r a ­
dz ieżą ,  d o k o n a n ą  w n o c y  z 21 
n a  22 ub. m ie s ią c a  w  h u c ie  
B a n k o w e j ,  zo s ta l i  w y k ry c i  
s p ra w c y  w  o s o b a c h  A  L e w -  
ko  w icza  i S z m e lc e ra  H a s z k ie la .

Z Zawiercia.
(z)  Odezwa inwalidów. W 

zw iązk u  z m a ją c e m  się o d b y ć  
w  d n iu  I ł  b. m. u ro c z y s te m  
o d s ło n ię c ie m  n a  tu te js z y m  
c m e n ta r z u  p o m n ik a  ku  czci 
p o le g ły c h ,  z w ią z e k  in w a l id ó w  
w o js k o w y c h  z a m ie rz a  w y d a ć  
o d e z w ę ,  p rz y p o m in a ją c  s p o ł e ­
c z e ń s tw u  sw ą  o f ia rn o ść  i d z i­
s ie jsz ą  c ię ż k ą  sy tu a c ję  m a te r -  
ja ln ą  w ja k ie j  się zn a jd u ją .

(z) Roboty nad porządko­
waniem miasta. M a g is t r a t  za-  
w ie rck i  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  
z c a ły m  r o z m a c h e m  ro b o ty  
p rz y  n iw e lac ji  u lic  O b e c n ie  
je s t  już  n a  u k o ń c z e n iu  u l ic a  
K ra k o w s k a ,  J e d n o c z e ś n ie  m a ­
g is t r a t  c zyn i p r z y g o to w a n ia  
p rz y  ul. 3 M a ja  d o  s a d z e n ia  
na  w io s n ę  d rz e w e k .

(z) „Czystość lo zdrowie"
N a  k o m ó r k a c h  p. L e w e n s z ta j  
n a  za  s ta c ją  w id n ie je  nap is :  
„ C z y s to ść  to  z d r o w ie ” , a z 
p o d  u s tę p ó w  p a n a  L. w y d z ie ­
la  się  c u c h n ą c a  k a łu ż a  n a  u l i­
cę . M o ż e b y  się t a k  d r .  L e w e n -  
sz ta jn  w re s z c ie  z a s to s o w a ł  do  
te g o  n a p i s u  i n ie  z a t r u w a ł  p o ­
w ie trza .

(z) Awanturnik. S ta n is ła w a  
P o w ą z k ę ,  z a m ie s z k a łe g o  p rzy  
u l S z e ro k ie j  p o c ią g n ię to  do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  o p i ls tw o  
i a w a n tu r y  u l ic z n e

(z) Kradzież kur. M ie sz k a ­
n iec  Z a w ie r c ia  R a jm u n d  Jun- 
g to  z o s ta ł  s c h w y ta n y  n a  g o rą ­
c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  k u r  w 
K a z a c h  i o s a d z o n y  w a re szc ie

Ohydne zbezczeszczenie cm en fcra  w Bobrownikach
P lugaw e rę ce  sprofanow ały  28 grobów.

■.zMxstmm*

Z rady m ie js ie j  w Będzinie.

Listopad
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Ważne dla M u l ą c y c h !

FABRYKA KAFLI
S. Dymeckiega w Zawierciu ■"“ JM *11"
posiada parą wagonów Kafli fasonu MałopotsKtego

do sprzedania.
Ceny Konkurencyjne — Dogodne warunki plednoiu — Żifdać oferty.

Z Myszkowa.
(m) „ D om  s p o ł e c z n y ”. W

k a s y n ie  tow . ak c .  S te in h a g e n a  
o d b y ło  się  z e b ra n ie  50 p r z e d ­
s taw ic ie l i  w s z y s tk ic h  in s ty tu -  
cy j s p o łe c z n y c h  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  p. S z y d ło w s k ie g o  w 
s p r a w ie  b u d o w y  „ d o m u  s p o ­
ł e c z n e g o ” . P r o j e k t  z re a l iz o w a ­
n ia  z a m ia ró w  o św ie tl i ł  p ro je ­
k to d a w c a  p. P o ł u d n i k i e  w icz 
W y b r a n o  k o m ite t ,  k tó ry  z a jm ie  
się g ro m a d z e n ie m  ś ro d k ó w .

W  s k ła d  k o m i te tu  weszli:  
p p .  Po łudnik iew ic-z , C h m ie ln i-  
k o w sk i ,  H ib n e r ,  K a łu ż n y ,  M. 
Gil, S t r a u c h ,  M a ń k o w s k i ,  S z y ­
d ło w sk i ,  W e lk a ,  W y p y c h o w s k i  
i P n io k .

S p o d z ie w a ć  się n a le ż y ,  że

P r z e d  ki lku  dniami dono­
s i l iśmy o na pa dz ie  r a b u n k o ­
wym, d o k o n a n y m  n a  d r o d z e  
obok wsi  Grabocin ,  gdz ie  j a ­
ki ś  młodociany ba ndy ta  z r a ­
bow a ł  p r z o j e ż d ż a j a c y m  k u p ­
c e m  10 złotych,  E n e rg ic z n e  
p o s z u k iw an ia  pol ic j i  dop ro ­
w a d z i ły  os ta t e cz n ie  do u j ę ­
c ia  s p r a w c y  napadu .

Onegda j  w lesie za  Z a g ó ­
rz e m  został s c h w y t a n y  20- 
l e tn i  osobnik,  bez s ta łego

Koła wagonu obcięły
W czora j  o godz in ie  7 m. 

20 r a n o  zdarzy ł  się na  s tac j i  
S osnow iec  t rag iczny  w y p a ­
dek .  Podczas  p r z e s u w a n ia  
w a g  nów  dos tał  się pod. koła 
p racow n ik  ko le jowy J a n  Wró 
bel,  z amieszka ły  w S snowcu  
p r z y  ul icy 3 Maja Nr. 28. 
Koła wagonu  o b c i ę (y nie

awantury stref towc.
Sąd o k r ę g o w y  w Sosnowcu  

r o z p o z n a w a ł  w dn iu  w c z o ­
r a j s z y m  s p r a w ę  z o s k a r ż e n ia  
m ie s z k ań c ó w  Grodź  uk: Ig n a ­
c e g o  J a w o r sk i e g o ,  la t  26, 
Rozal ji  G aw ronow ej ,  l a t  24, 
Marj i G rzybowskie j ,  lat  20 i
Antoniego Za jąc a ,  Jat, 29, or az  
m ie s z k a ń c ó w  W ojkowic  Ko

n ie  ty lk o  o b y w a te le  m ie jsco w i 
a le  i z e s p ó ł  r o b o tn ic z y  p r z y ­
czy n i  s ię  d o  p o w s ta n ia  t a k  p o ­
ż y te c z n e j  i p o t r z e b n e j  in s ty tu c j i

(m ) N o w a  s t r a ż  f a b r y c z n a  
F irm a  B rac i  B a u e re rz  z o rg an i  
z o w a ła  u  s ie b ie  s t r a ż  o g n io w ą , 
z ło ż o n ą  z 42 o só b .  S t ra ż  m a  
s tw o rz y ć  w ła s n ą  o rk ie s t rę .

P o n ie w a ż  n o w a  s t ra ż  b ę d z ie  
w y je ż d ż a ć  d o  p o ż a r ó w  n a ró w -  
ni z in n e m i  s t ra ż a m i c c h o tn i -  
czem i,  w ięc  p p .  B a u e r e r z o m z a  
z o rg a n iz o w a n ie  s t raży  n a leży  
s ię  s z c z e re  „B óg  zap łać!

(m )  K r a d z i e ż  gęs i .  W e  wsi 
S ta ry m  M y sz k o w ie  Fr. N o w a ­
k o w i  s k r a d z io n o  10 gęsi, w a r ­
to śc i  100 zł. Z ło d z ie je  w ybili 
o tw ó r  w śc ian ie .

m ie jsca  zam ieszkan ia ,  ni ej a  
ki S te fan  Star  czy no w ski.

Przy S te rc z y n o w s k im  zna 
leziono nabi ty  r ew o lw e r .  
W zię ty  w  k rzy ż o w y  ogień 
py tań młodociany  ba ndy ta  
p rzyzna ł  s ię  do napadu .  J a ­
ko powód n a p a d u  poda je  
b r a k  możnośc i  z a r o b k o w a ­
nia. Za  swój  l ekkom yś lny  
czyn, S ia rczynów ski  s tanie  
w k r ó tc e  p rzed  s ą d e m  d o ­
raźnym

nieszczęśliwemu nogi.
s z c z ę ś l iw e m u  obie nogi . 
P i e rw s z e j  pomocy 1 ‘k a r s k i e j  
udzieli !  W iób low i  l e k a r z  k o ­
lejowy,  po ozem n i e s z c z ę ś l i ­
w e g o  p r ze w ie z iono  w s tan ie  
b. c iężkim do szp i t a la  na  
Pekinie ,  gdz ie  w a łczy  ze 
śmierc ią .

m ornych :  Anton iny Białasów* 
nej, lat  18, Fe l ik sa  P rzyby ł  
ka.  lat  39, W ale n te go  Swo 
body, lat 29 i Marji Z< iento-  
wej ,  lał  21, j a k o  o s k a r ż o n y c h  
o udz iał  w tłumie,  w dniu 15 
m a ja  1926 r ,  k tó ry  imał  na  
celu, rów n o c z eś n i e  z mają  
cemi m ie j s c e  w y p a d k a m i  w 
W a r s z a w i e ,  w yw ołan ie  p o w ­
s z e c h n e g o  gt rejku w okol icz

n y c h  kopa ln iach ,  o r az  z a b u ­
rzeń .  T łum ten ,  w  k tó ry m  
re j  wodzi ł  J a w o r sk i ,  w y k r z y ­
k u j ą c  h«.sła „n ie ch  żyje  
s t re jk !44, „n iech  ży je  Rosja ,  
dyk ta tu ra  p ro le ta r ja tu !” i t.p. 
w ta rg n ą ł  go kop.  Grodz iec  i 
po un ie ru c h o m ie n iu  jej ,  r u  
szył  w k ie ru n k u  kop. Jowisz.  
W o b e c  w y d a n e g o  p rze z  s t a ­
r o s t w o  z a k a z u  u r z ą d z a n ia  
j a k i c h k o lw ie k  wieców,  z e ­
b r a ń  i zbiegowisk ,  po l ic ja  
pochód  z a t r zy m a ła  i w e z w ą  
ł a  do roze j śc ia  się, z właszcza,  
że  w czas ie  pochodu w yw ie  
szono c z e rw o n y  s z t a n d a r  z  
nap isem:  „Niech  żyje  zwią  

e k  młodzieży k o m u n i s t y c z ­
nej*.  Tłum j e d n a k  nie u s t ą ­
pił, tak ,  że  dopiero po Da 
de jśoiu w y c h o w ań c ó w  szkoły 
pol icy jne j ,  całą  a w a n t u r ę  
z l ikwidowano,  a r  e sz tu jącg łów  
nyc h  man i fes tan tów.  — W 
t r a k c i e  r o z p ę d z a n ia  t łumu,  
posypał  się s tek  obe lg  pod 
a d re s e m  pol ic ji  i k i lku  p o ­
s t e r u n k o w y c h  o t rz ym a ło  l że j ­
sze  ob raż e n ia .  — O s k a rż e n i  
nie  przyznal i  się do winy ,  
tw ie rd z ąc ,  że  w  za jśc iu  nie 
bral i  z u p e łn i e  udziału,  p r z e ­
w ó d  s ą d o w y  jednak ,  p odczas  
k t ó re g o  p r z e s łu c h a n o  d w u ­
dziestu ki lku św ia dków ,  u 
slal ił  w i n ę  o s k a rż o n y c h ,  z 
w y j ą tk i e m  Grzybowskiej .  Po 
p rze m ó w ie n iu  p r o k u r a t o r a  
Koeniga ,  k tó ry  pop ie ra ł  ak t  
o s k a rż e n ia  i obrony w o s o ­
b a c h  a d w o k a t ó w  F r u c b s a  i 
Szeńca ,  ogłoszono wyrok :  J a ­
worsk i  skazany  został  na  rok 
tw ie rdz y ,  z za l i cz e n iem  a 
re sz tu  p re w e n c y jn e g o ,  Ga- 
w r o n o w a  na 6 tygodni  w i ę ­
zienia,  pozosta l i  zaś  o s k a r ż e ­
ni, z wy ją tk iem  Grzybowskie j ,  
na  dw a  tygodnie  więz ien ia ,  
k tó rą  to k a r a  zosta ła  po c h ło ­
n ię ta  p rze z  odbyty a re s z t  
p r ew e ncy jny .  Grzybów s k a Z o ­
stała un iewinn  ona .— R o z p ra ­
w ie  p r z e w o d n ic z y ł  s ędz ia  
Sokólski ,  w o n  wal i s ędz iowie  
J a n k i e w i c z  i Żukowsk i ,  s e ­
k r e t a r z o w a ł  ap l ikan t  Eiben-  
sehiitz.

Prawdziwy podpis,
czy sfałszowany?

W ydz ia ł  a p e la c y jn y  sądu  
o k r ę g o w e g o  w Sosnowcu  roz 
pa t ryw a ł  s p r a w ę  p, T a d e u s z a  
W olsk iego  (Dębl ińska  1), s k a ­
z a n e g o  p r z e z  sąd  poko ju  w  
S o snow c u  ną  500 zł g rzyw ny ,  
z z a m i a n ą  w r az ie  n i e z a p ła ­
cenia  ca  d w a  m ie s ią c e  a re  
gziu, za  zn ie s ław ien ie  p. Zy­
gmunt;:  Malinowskiego  (D ę­
bl ińska 1). P. W olsk1, m a ją c  
wątp l iwośc i  co do a u te n ty cz  
nośc i  podpisu ś. p. o j c a  s w e ­
go na  jeooyoa z w eks l i  na  
k w o tę  400 złotych,  rozs iew a ł  
pogłoski ,  j akoby  podpis t en  
s fał szował  p Malinowski ,  k tó ­
ry był  żyrantem  tego weksla .  
S p r a w a  została  s k i e r o w a n a  
p r z e z  p. Malinowskiego  o a 
d rogę  są d o w ą  i p. Woiski , 
nie  m ogąc  dos ta teczn ie  w y ­
t łu m aczyć  się, na jak ich  pod 
s t a w a c h  zn iesławił  p. Mali 
now sk iego ,  zos ta ł  u k a ra n y ,  
mimo iż p rzeds tawił  o r z e c z e ­
nie biegłego z n a w c y  pi sma 
p ro fe so ra  Króla  z K ra kow a ,  
który twierdzi ł ,  że  podpis 
w y s t a w c y  w e k s l a  j e s t  i s to t ­
ni e  sfałszowany,  co j e d n a k  
dla  sądu  nie  n irgło łn ć mia- 
roda jnem . Obecn  e s ą d  o k r ę ­
g o w y  s p ra w ę  odroczy ł  ce lem  
z a w e z w a n ia  z a p rz ys ię ż one go  
biegłpgo dla s p r a w  sądowych .

R E K L A M A  

jest dźwignią handlu!!!

Pierwszorzędna pracownia 
ubiorów damskich  

i sprzedaż, takowych

Cii. Zając
Sosnowiec, ui. Modrzejewska §

(vis a vis apteki).
W ykonanie punktualne. Ceny przystępne.

Niniejszem poda ję  d< ogól 
ne j  wiadomości ,  ż»- w dniu 
9 Ul 1927 r  sąd biskupi  w 
Częstochow ie wydał  wyrok  
m o c ą  k tó rego  otrzy<..alem s e ­
pt-r a c j ę  z ż< ną ;- vi ą Floreniy ną  
Borkowską .  J e d n o c z e ś n ie  o- 
s t r zegam , ż- za wsze lk ie  długi  
zac iągn ię te  przez żonę moją 
Flo ren t j  nę nie odpowiadam.

Jan  Borhowshś
Bądiln, Z-górsKa Nr. 6.

Nauka S wychowanie.
U dzielam lekcji gry na skrzypcach 

W iadomość Sosnowiec — Pogoń, 
ul. Ś redn ia  8 Szczypiński.

Posady i prace.

Go s p o d y n i - k u c h a r k a  pos*ukuje z a ­
jęc ia  w w ię k sz y m  dom u. W iad o ­

m o ś ć  w  „E x u res ie  Z a g ł ę b i a ,

Kupno t sprzedaż.
Polędwica,  balerony, boczki’ kieł- 

ba-.y litewskie, k ie łbasa polęd­
wicowa, salami węgierskie i krajo­
we, kiełbasa najlepsza wiejska, 
szmalec am erykańst i ,  ceny  naj tań ­
sze w  sklepie Koziołkowa.

Różne.
Pie tras Stanisław zagubił książecz­

k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez t .  
K. U. Sosnom iec
j -e tm an  W iktor, Mickiewicza JO, 
*» zgubił 7-X1 r. b. por tm one tkę ze 
107 zł. 42 gr w  Magistracie Sosno- 
wiecbim.

P r z y b ł ą k a ł  się pies rosły  żółty, m }0.
dy można odebrać za zw rotem

kosztów, ul. W spó lna  Nr. 7. Ja ro s  
Michał.
"jgubiono książkę poborów tyto- 
Ł  niowych Józefa P amulskiego. U- 
prasza  się łaskaw ego  ̂znalazcę o
zw rócen ie  do „E rp re su 11.
"taginął dowód osobisty kole jowy 
i  d. 17-IX w ydany  w W arszaw ie  
na  imię Małgorzaty Szostek, żony 
konduktora  I klasy st Sosnowiec. 
Numer dowodu nie był zanotow any 
i nie w iadom y jak rów nież  n iew ia­
domo i data w ydania

Nowak S tanis ław zagubił dokum en­
ty  wojskowe w ydane  przez 67 

pułk piechoty.

Ma r ja n n a  Chaber zgubiła w  Dąbro­
wie kolejowy dowód osobisty z 

wydziału  S. Z , w ydany  w  dyrekcji  
radomskiej

tsakiewicz Rudolf zgubił m e try k ę  i 
papiery w ojskow e w ydane p rzez  

72 p. p
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Baczność Radioamatorzy!
C en y  n isk ie .'  ss W aru n k i za p ła ty  w y g o d n e .  
O g lą d a n ie  to w a r u  n ie  zm u sza  do k u p n a .
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OSKAR EINH0RN
OPTYK SPECJALISTA
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B ard zo  b o g a ty  w y b ó r  c z ę ś c i  sk łaflow ych i, g io s n ik ó w , s łu c h a ­
w e k  i t . p . Ł a d o w a n ie  a k u m u la to r ó w . M a g n e ty z u je  s łu c h a w k i.

Zakł .  Druk .  M. Koziński  i B. Ojńao<->wslsu *f-. r, o*ff. udp.  Sotłoowieo, SUHitiiti Wi .:.Y5*ł 5. — T e 1- f 85,

W obliczu kary śmierci rabunek 11 zł.
. Sprawca napadu pod 6rabocinem został schwytany.

Tragiczny wypadek robotnika kolejowego
w Sosnowcu.
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